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lany w parowozie wytwarza do 
wykonania pracy. Pd­
dobnie i Wf dla 
''W)rkonmia któ 
re prilcq naszego 
'organizmu - potrzebna jest 

organizm nasz - ozerpie 'ze 
spalania materii or­
ganicznej. to wszystko 
odbywa? to 

P o i tS,krupulatnych 
badaniach stwierdzono jednak, ' 
spahnie materji organicznej odby­
wa w calem ciele, we wszyst­
kich j ego komórkach, bio­

w ogólnej pracy or­
ganizmu. Polega ono na tern, 
krew roznosi po ciele odpo­
wiednio przygotowane z pokarmów 

opalowe, z 
jelit i i rozmieszcza je 

komórek 

krew doshrcza 
komórkom tlenu w 

Tlen w komór­
kach z i na 
tem polega spalanie, w rezultacie 
którego wytwarza lub cie­

oraz kwas który u­
krew zabiera, z komórki, od­

nosi do i tam go z siebie wy­
dziela. trudnem teraz 

sobie, bierze 
'kwas w wydychanem po­
wietrzu ? Dlaczego ' przy 
pucy musimy silniej le­
piej i dlaczego 
szenie powoduje "grza­
nie i przyspieszone bicie ser­
ca? 

MA1UA CZESKA- 4) 

MATKA. 
Szkic z roku 1914-15. 

Z rzuconych w po piechu 
tacha, jego rulody 

echem, z 
nia przygotowawcze, 
cie w polu, wla ne przygody, pod 

pierwiastek 
komiczny . a serdeczne 
kartki Jerzyka natomiast 
wszy tkiego, co do 
wojny, opi ywal mijane 

. mia ta i dusza jego 
wytchnienia w ciszy i 

knie natury, po grozie ludzkich 
walk. Raz tylko mu 
z pod pióra zdanie 
"O mamo, straszne jest 
na zej artylerii, z 
bli ka pozy je o trzeliwane wczo­
raj przez nasze ... na wyr­
wach ziemi, ciaL. strasz­
ne! tyle, 
eza o z wojny, ale 

"GAzETA 'TvOOÓNIOWA". 

, _ - -. 
tych ' istoty 

oddychania,! n'im 
oddyclia­

u J A czy 
swój orga­

nizin z - Nie! Czy wy­
dla wyko­

nania które j im 
- Tak! I to nie i to tak 

napewno 
nie jej. naprz;y-

I na kamienistem 
zboczu góry. W poszukiwaniu za 

wciska ona korzenie w szcze 
liny i 

którychby wali­
góra nie W poszukiw;l.Diu 
pokarmów ssie ona korzeniami 01-

", Q ,.... ... p k . ...,... \'" 
brzymie i na wy­

do . 
1{Opy, w solet nie 

}vyparowu)e 
powietrze. r; wiele 
prac musi naj­
mniejsza do 
cia Stwórcy, który stworzeni 
swemu nakaz i rozmna­

Tak potrzebu 
je je­
dynie przf!z spalanie 
materji organicznej. to spa­
lwie odbywa? 'tak, jak i 

- w komórce iy­
wej, w pracy 
nego organizmu. 

Lech 
(c. d. n.). 

. Kronika z naszych paraljl. 
I 

dusz­
pasterza. 

W dniu 2 -yrn marca b. r. spo­
powiattu 

skiego z 
dziekana miasta i 
goletniego prefekta ks . Aksanu­
towskiego, który zo­

na stanowisko naczelnika wy 
powszechnych w Ku­

ratorium 
1ANY (powiat Olkuski). 

z podpalenia. 
W nocy na 23-go-go marca b. r. 

, w domu gospodarza wy­
który z 

na 

tej zdobytej pozycji nic 
chyba do tembardziej, 
z rozrzuconych zapi ków, 
cych jednego trupa, dowie­

to byli Polacy. By­
chwila, mi 

módl za mnie naj­
by to nie stalo .. 

Kartka ta na 
nowo jej i nie mo­

spokoju·, na­
listy znowu pogodne 

i ona 
smutek, linja­
mi i 

[ jeszcze co jej 
d Kartki daty z 
przed cza em i zawsze 

glu zyto pyta­
nie ... wtedy ... czy dzisiaj? 

Jednej nocy, 
dziwny lomot, jakgdyby lawina 

z gór. 
na ramiona, w 

oknie, noc tak ciemna, w 
pierwszej chwili nic nie 

siednie zabudowania. 
ognia domów wraz z 
inwentarzem i martwym. 

zbrodniczego 
czynu podpalenia ja­

policyj­
ne dochodzenie, 
dotychczas jednak nie na 

sprawcy 
traty wyno 15 

A-\aniek z pod 

(pow. 

W wielki 3D-go 
marca b. r. o godzinie 7-ej wie­
czorem w Koztowie, gminy 
goszcz z niewiadomei 
przyczyny w bu-

ala jeno -miarowy 
skot, w dal. po 

chwili dopiero 
szereg szarych po-

taci, monotonnie 
to a drobny deszcZ 

Kolumna wojska sie 
cicho, wolno, bez 

godzinY, 
noc w szarawy a 

jeszcze pod 
butów, a pani Annie zda 

walo ten cichy szept zie­
mi · deptanej, to 
erc synoIIld Chwilami o 
zarej kolumny oddzieli jeden, 

jedyny i ku dworkowi 
ci... w mglista 

coraz to nO 
we postacie, migotaly sylwetki o-­
palonych wichrami i 
rzy, czasem piosnka bun­
czuczna zerwala zawirowala 
jak ptak nad szeregami i konal8 

w monotonnym tupocie maszeru-
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nkaclf'-cudwika Łaskowsklego. wtoreR--między godZJiią~-ą it~S-ą 
'>ast\\Tą. płomieni padło 7 domów, . ~po południu członkinie Kola , iPań 
ł3\'stodól i 13 obór. Z inwentarza Domu mogą czytać facbbwe' b is-
s p'ality się kury, gęsi, 7 prosiąt .i _ ma, robić potrzebne notatki. Z'(ra-
' iełę. Na rałunek pospieszyły stra ' "'cji przedświątecznych przygo.to! I 

'że pOtarne z Woli, -Węgleszyna, wań p. Kużdrzałó-wna wygr siła 
ogoszowa, Ostrowa i majątku odczyt o ;,sprzątaniu przeC!świą-

Lipno. Za okazaną pomoc wspom teczn~m", p. Paliszewska zaś mó 
nianym strażom sktada..rn tą. dro- wiła szczegółowo o "praniu"; 
gą sęrdeczne podziękowanie. przytem wywiązała się bardzo cie 

!<s. Pi~tr K~rczewski . kaw.a \vymiana zdań. 
prezes Strazy PozarneJ w KozloWle. Kl' d . ~ ł 

O O nasze pOSła a lUZ prze z O 
l(ONIECPOL. 30 członkiń. Spodziewany jest jed 

Sprawozdanie z . działoJności nak większy udział Pań, przema-
Koła Pań Domu" wiają zatem korzyści praktycz-

Odbyły się już dwa ogólne ze- ne poszczególnych osób, a tern 
'brania członkiń Koła Pań Domu. samem i dobro naszego kraju. Or 
Dnia 22-go lutego b. r. p. Pali- ganizacja nasza ma na celu nie 
zewska, prezeska koła, wygłosi . tylko oszczędność pracy i włas-

-la odczyt pod tytułem: "Kto dą­
ży do Związku Pań Domu i co 
() nim wiedzieć powinien", nastę­
'()nie p. P ytlewska, wice-prezeska 
mówiła o "urządzeniu nowocze­
nej kuchni", podkreślając wszyst 

kie sposoby ulepszeń, możliwe do 
:zastosowania w naszych malomia 

teczkowych oraz wiejskich wa-
runkach. Po odczytach rozdano_ 
złonkiniom przepisy gospodarcze 

()raz kucharskie niekosztownych 
i wypróbowanych potraw. 

Zebrania członkiń ustalono na 
()s tatnią niedzielę każdego miesią­
' a, o godzinie S-ej po południu. 

Dnia 22-go marca b. r. na dru­
iem zebraniu Kola omav. iano 
prawy bieżące, jak wypełnienie 

Sir. 179. - , ? - -._-

n,y frmrd ~ią wysiłk6W: te~ź l'tak­
~e oszczędność . ko"Sztów- ... ·tłf.zez 
urnjejętner.istosowani~ :sposo.b0:w i 
nlepszeń'l"> . ,,' '-

, tJczestniczlł.a. , · 

" Chór 'kościelny i śpiew ludu . . 
Od szeregu lat chór kościt~lny 

w Koniecpolu pięknym śpLewem 
podnosił wspaniałość nabożeifstw, 
odpowiadającą niezwykle okaza­
'lej świątyni. Niedawno z'a łużony 
ten zespól rozchwiał się wskutek 
nieporozumień. Pewne grono osób 
dążyło do uniezależnienia chóru 
kościelnego od gospodarza para­
fii. Nerwem, jak zawsze w takich 
wypadkach, była sprawa pienię­
żna i niezdrowa małomiasteczko­
wa ambicja,. która nie chce się 

(jeklaracji , opIaty mie ięczne, czy 
tanie zawodowych pi m. Dzięki 
Uprzejmości burmistrza miasta ko 
rzystamy z salki przy lokalu Są­
(\u, gdzie \V każdy poniedziałek i 

Nowy most kolejowy w Warszawie na Wiśle między mostem ks. Józefa Poniatow­
skiego r Kierbedzia. Kamienne filary staly już od kilku lat. W zeszłym roku zbudQwa­

na żelazne przęsła. 

jących nóg. Przed domami Uoczy­
ły się kobiety i dzieci, cała Jlld­
l10ść miasteczka wylegała, by pa­
!rzeć na przemarsz woj k a nie­
Jedna maika lub żona, z tern a­
łl1em uczuciem co pani Anna, zu­
kala wśród szeregu obcych h a­
rzy ... jednej, kochanej. 
Dźwięczały szyby, drżała zie­

lllia pod kolarrti ciężkich dział, 
ty się wozy trenu szeregiem 

bud, zaprzężonych w ma 
chude, górskie koniki. Czasem 

gościńca przeleciał sze­
l'eg aut, rozpryskując całe masy 
błota, rozlegał się wtedy pisk 0 -

~łi.':llH;~U tłumu i gruby, żołnier 

wyłączył ię z szeregu przysta­
nął, zsunęła się z niego wysmu­
kla postać, ochlapana błotem, mo 
kra od deszczu, a w chwilę po­
tem pani Anna tuliła w ramionach 
starszego syna, okrywając poca­
łunkami jego opaloną, szczupłą 
twarz. Mamo, ogromnie głodni ie­
ste'my a czasu dużo nie mamy, 
zdałoby ię co' ciepłego. Jeżeli 
mama pozwoli, to po kolegów sko 
czę, a m'ama nam da kawy lub her 
baty i coś do tego ... dobrze? 

I zaroiła się mala jadalnia pani 
Anny od unilormów i mokrych od 
de zczu postaci, zadźwięczał w 
niej dawno niesłychany 'miech, 
gwar, dźwięk szabli i ostróg. 

Wikta nastawiła samowar i za­
brała się do smażenia kotletów 
wieprzowych, pani Anna przy po 
mocy syna, pokryła stół białą jak 
śnieg serwetą. przyniosla chleb, 
masło, wędliny i wina kilką. bu~e-
1ek od czasu do czasu rzucając 
pro'mieniej<lce pojrzenie na sze-

rokie ramiona i ciemną, energicz­
ną twarz syna, tak się rozrósł, tak 
zmężnał ... 

W jadalni wisząca lampa rzu­
cała krąg światła na pochylone 
nad talerzami głowy, z początku 
słychać było tylko brzęk widelcy 
i noży, później opowie' ci, żarty 
zawirowaly w przestrzeni. Pani 
Anna u iadła nareszcie obok sy­
na, patrzyła jak jadł, luchała 
dźwięku jego męskiego g10S11 i 
miała wrażenie, że się jej to wszy 
stko śni... Czasem odrywała spoj­
rzenie od twarzy syna i spogląda­
ła wkrąg- stołu; zaraz obok Jerzy­
ka siedział równie młody kadet, 
opowiadał ' wciąż niemal, ciętym 
dowcipem, pobudzając do 'miechu 
całe towarzystwo i oto pani Anna 
zauważyła, że gdy usta tego czło 
wieka się 'miały, oczy zachowy­
wały bezdenną martwotę smutku, 
a gdy milknął na chwilę, to zapa­
trywały się gdzieś, w przestrzeń, 
a była w nich obłędna groza i lęk. 
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i" • 'A - ""l J.f~fR . !!fffa 
pas etzem, - ~Q'w:ein ustaIW4 ~ 
pr~~~AA~JJorząde~ chc~ WYWPl 
~ RP.-f g;.g~ Jlogaml. ,. hQr~ s\a-
4ąl' r ,~',lqjl~ : ~rotę 27Q: Zl . Zy-

~ ~~."t ·~Je~B; ż~ ~s~~r.tt Q~c_~ 
P.I~ ~~~zerpuJące). weł ~(.acy 
nLe ' był .Vi, ~tanie wnj1}a-~ W. ~z~~~­
ggJy! Ple~'llą9ze .porofI?o~yczano 
mw@-]: ,sleb,i'e na osoblsłe', potrze­
by, .Kiedy rozeszły się , ppgJoski. 
i .e , jes t zamiar obrócenią wspom~ 
niąt.1oej kwoty na inne ' uboczne Ce 
Je, I ks. Proboszcz jako honQrowy 
prez s zażądał przeznaczenia Iłie 

mędzy na istotne, podstawowe po 
trzeby chóru "np. książki i zapo­
czątkowanie kupna fortepianu. Na 
Iezało się spqdziewać, że śpiewa­

cy takiemu projektowi radośnie 

przyklasną. 
Stalo się jednak inczej. Z namo­

wy kilku miejscowych mącicieli. 

którzy cel swego istnienia upatru 
ją w walce z du zpasterzami, roz 
ppczął się strajk śpiewaków. Pi e­
D#łdze samowolnie, bez zgody gos 
IWGarza kościoła. a tem samem 

' ęospodarza i chóru kościelnego, 
'p'fzez.naczono na dawQo piie­
' brzmiąly ej, K'tórYqI zermąie 

:1{ilI~u niespokqjnych matadorów. 
Niema jednak 2łego, któreby nie 

WY'szło na dobre. 
Strajk chó!u p'rZ):c~ł ię qo 

W}lrowadzema w' s iątyqi stare­
,goĄr~eścijańskiego zwyczaju. 
Odtąd po~cz~s sumy wszystkie la 
cińskie odpowiedzi śpiewa cały 

kościół. Wychodzi to pi~knie i ma 
jestatycznie. Nadto rud śpiewa 
zgodnie i hannonijnie polskie p,ie­
śni okresowe. Trwać to będzie 
tak długo, qopóki ąie \l,da się na 
nowo zorganizować choru. Od"po 

Niedokończony kościół na Ocllocle w Wal'szawie- pud wezwaniem św. Ja­

kóba. ·Kościół ten zaczęto bud()wać przed 25-u laty. Wówczas Ochata była 

podmiejską wsią; obecnie iest tu iuż miasto, zabrukowane uJice, wielkie ka 

mienice, światło elektryczne, tramwaje, ale kościół dotychczas stoi rue-
dokończony. 

wiedzi jednak łacińskie J;>od. za 
nabożeń tw lud będzie śpiewał-na 
daj, na wet przy udziale .zesPOłu 

chÓrowego, gdyż piękna śpie u 
całego ogółu wiernych, nic nie po­
trafi zastąpić. R. 
Z I~Y POś~ÓD DUCHO JEŃSTWA 

Przeniesieni: 
I(s. Jan Str~i, v.ikariusz w Wiśli­

cy - na takież stanowisko do Księża 

Wielkieg{). 
Ks. Stani$w MajQlJer" wikariusz w 

Chęcinach - na takież stanowisko do 
kalbmierza. 
Zmarł dnia 30-go marca b. r. ks. FeUks 

Tomaiski, Magister św. Teologii, iubilat, 
proboszcz ' parafii Kościelec w powiecie 
Pińczowskim. Przeżyl lat 75, w pracy 
kapłańskiei 52 latft. iech oąpoj;zYV/a w 
pokoiu! . 

cy mają odwagę proponować Pol 
sce, by oddała im rdzennie polskie 

. Pomorze wraz z doliną rzeki 
teci. W zamian za to gotowi 
wspaniałomyślnie z k 
obłudą gwarantować 

swobody narodowoślOiowe 
ny przejazd do portów ..,n,r.,'"f>n 

jak fównież zwrócić Polsce 
stkie ko zty budowy portu w 
ni, oraz wymusić na Litwie 
nie portu Kłajpedy do w UUJCllV'. ­

użytku. 
Projekty niemieckie, według 

zet francuskich, idą jeszcze 
Proponują oni swą ",.,i--pn.,nfl,S\; 

a nawet pewną cichą pomoc, 
by Polska napadła na Litwę i 
kowicie ją zabrała pod swe 
wanie, gwarantują przytem, 
bolszewicka Ro ja 

'Wiadomości z kraju. mu nie będzie przeszkadzać. 
pozycje niemieckie są tak hl>'7~f'.2:\:I 

ne że trudno nawet nad nimi 
zastanawiać. ig;d.y w Polsce 
znajdzie się rząd, kt6ryby 

WARSZAWA. 
Podpisaula pożyczki kolejow~ 

Dnia 3O-go marca b. r. zostala 
podpisana w Paryżu umowa po­
między bankami francuskiemi a 
rządem po~m o poż}\czkę jedne 
go miliarda fr<!Aków na ~koń~ze 
me budowy linji kolejowej Kato­
wice ~ Gdynia. Linja ta, jak. wia­
domo, służy do przewozu węgla z 
kopalń gónlOś!ąskich do po,rru w 
Gdyni. O godzinie 12-ei w połud­

nie odbylo się kOllcowe posiedze­
nie roko.wań; '\ gabinecie francu­
skiego ministra finansów .flandi­
'Da. zebrali się przedsta wi Lele Poj 
ski i .francji dla ostatecznego pod 
pisania umowy. 

Wyrok na byłego posła. 
Walerona. 

Dnia 27-go marca b. r. NajwYż-

szy Sąd rozpalr wał sprawę by­
łego posła ze stronnictwa chłop­
skiego Andrzeja Walerona, zna­
nego ze swej dz-iałalności \\' wo­
lewództwie Kieleckiem. Waleron 
ZrOstal oskarŻQny o sianie niena­
wiści przeciw rządowi. Sąd grodz 
ki skazał byłe,go posła na trzy mie 
siące w}ęzienia. W ap.ęlacll wy­
Tok wstał zatwierdzony. Sprawa 
przesua do Sądu Najwyższego, 
ktOF;v odrzuc~ skargę kasacyjną 

oskarżonego. 

Bezczelne propozycje niemieckie. 

Drogą pism francuskich doszła 
do Warszawy niezwykł~ wiado­
mość o niesłychanych i wprost 
bezczelpych propozycjach Iriemie 
ckich w sprawie zmiany granic 
Rzeczypo politej Polskiej. Niem-

z Niemcami w tej sprawie 
wiać. Granice Polski są 
zalne, w obronie tych graniC 

nie zawsze do walki cały 
O tern Niemcy nie powinni 
minać. Polacy nie są naiwn~ 
rodem, któryby można brac 
lep niedorzecznych obiecanek. 
Dziś Niemcy żądają, 

im oddali miejscowości czysto 
skie w których Niemców jest 
ledwie 2 do 3 procent, za kilka 
żądaliby znowu oddania im 
i Kłajpedy, w której jest '7n ~C],ISJ 

procent Niemców. W ten 
Polska nigdy by nie zaspok~ił~ 
petytu i zachlanności pmskl~l. 

(Dalszy ciąg na str. ł83-el)' 
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~r. 15. "GAZETA TYGODNIOWA". Str. l 1. 

SPIS RZECZY 
do 1-go ro<?znika "Gazety 
Artykuły religijne. 

Tygodniowej" (1930 

Str. I 
r) 

tr. 

Str. 
List Ojca św. o prześladowa-

niach religijnych w Rosji. 1 
Ks. E. Brodowski-Czy znasz 

pochodzenie Wielkiego Po-
stu? P rzeczytaj . . . . 5 

~w. Józef wzorem spełnienia 
obowiązków. . . . . . 6 

Przed Kongresem Euchary­
stycznym w Kartaginie. . 10 

Znaczenie Zwiastowania Naj­
'więtszej Marji Panny . . 13 

Z powodu Encykliki czyli u­
roczystego liśtu Ojca św. 
w s p r a w i e wychowania 
młodzieży. . . . . . . 15 

Ks. Józef Boubee~Przed Kon 
gresem Eucharystycznym 

w Kartaginie: św. Hilary: 
dziecko - męczennik . . . 16 

- Przed Kongresem Euchar. 
w Kartaginie: Trzy młode 
męczennice w Tuburgo. . 29 

- Opis miejsc świętych w 
Kartaginie . . . . . 100, 113 

Encyklika Ojca św. Piusa XI 
o wych. młodzieży 25, 51, 76 

Henryk Smarzyński - Dzia­
łalność misyjna protestan-
tów a nasza 27, 40, 63 

- Czem są rozwody j.śluby 
cywilne . . . . . . 76, 88 

F. Marmaggi - List J. E. Nun 
cjusza Apostolskiego do J.E. 
Ks. Biskupa Łosińskiego . 38 

Hosanna Synowi Dawida! . 49 
Zmartwychwstanie . . . . 61 
List J. E. kard. Prym. Hlonda 

do "Gazety Tygodniowej" 63 
List J. E. ks. Metropolity Wi-

leńSkiego do "Gazety Tyg." 63 
PideIis - "Chwalcie P a n a 

Wszystkie narody" . . . 65 
- Opis miejsc świętych w 
Kartaginie . . . . . . 101 
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Społeczeństwo francuskie słu­
sznie odczuwa niepokój z powo­
du ciągłych politycznych napaści 
niemieckich na Polskę. 
Niepokojące też są zarządzenia, 

wydane w ostatnich czasach we­
ątrz państwa niemieckiego. 

ejm niemiecki został odroczony 
do jesieni, rząd niemiecki uzyskał 
od sejmu nieograniczone pełno­
mocnictwa~ a prezydent łiinden­
burg wydał dekret zawieszający 
wolność konstytucyjną, co równa . 
:. ię ogłoszeniu stanu wyjątkowe­
go. Kto wie, czy wszystko to nie 
iest wstępem do złamania umów 
pokojowych. 
Wstrzymanie ruchu autobusowe­

go w pięciu- województwach. 
Z dniem 1-ym kwietnia b. r. 

weszła w życie ustawa o pań-
twowym funduszu drogowym. 

Skutkiem wysokiego podniesienia 
podatku drogowego od autobu­
sów, przedsiębiorcy ruchu samo­
chodowego w granicach woje­
wództw warszawskiego, łódzkie­
go, białostockiego, kieleckiego i 
lubelskiego wymówili z dniem 
l-ym kwietnia pracę kondukto­
rom i szoferom. Wyszli oni z za­
łożenia, że przy niesłychanem ob­
ciążeniu podatkowem ruch auto­
busowy jest niemożliwy, gdyż 
właściciel samochodu musiałby 
do całego interesu grubo dopła­
cać z własnej kieszeni. 

Na szeregu zebrań, przedsię­
biorcy autobusów postanowili do 
magać się od rządu zmniejszenia 
podatku i stosowania go nie ogól­
nie, lecz od ilości sprzedanych bi­
letów. 

Przegląd koni. 
Ministerstwo spraw wojsko­

wych zarządziło na podstawie roz 
porządzenia Pana Prezydenta 
przegląd koni w granicach calej 
R.zeczypospolitej, dla celów obro­
ny państwa. 
Przegląd obejmuje wszystkie 

kOnie 4-letnie,. które -do tej pory 
~ie otrzymały dowodów tożsamo­
sci. Pozatem w granicach niektó­
rych powiatów przegląd obejmie 
rÓwnież konie S-letnie i starsze, 
które uznane już były uprzednio 
za Odpowiednie. 

k 
PrzegLąd rozpocznie się od l-go 

wietnia b. r. i trwać będzie do 
l-go maja b. r. 

Katastrofa lotnicza. 
Dnia 2-go kwietnia b. r. wojsko 

wy samolot lecąc nad placem Zba 
\Vłciela doznał uszkodzenia moto­
ru. Lotnik usiłował ominąć plac 
ZbaWiciela, by osiąść na podwó­
r~u gmachu ministerstwa wojny. 
~ł~stety, opuszczając się, zawa-
złł Skrzydłem o mur. Rezerwuar 
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z benzyną pękł; aeroplan ogarnę­
ty płomienie. Z pod gruzów wy­
dobyto nieżywego lotnika porucz 
nika Żebrowskiego . Obserwator 
porucznik Likowski ma zwęgloną 
nogę i poparzone całe ciało. 
GDYNIA. 

Wydobycie zatopionego okrętu 
z morza. 

W połowie lutego b. r. podczas 
wielkiej burzy w porcie gdyńskim 
zatonął polski okręt wojenny "Me 
wa", przeznaczony do wyławia­
nia min morskich. 

Obecnie po ośmiu dniach wytę­
żonej pracy zatopiony statek wy­
dobyto z głębin morskic.h przy po-

. mocy trzech okrętów holowni­
czych oraz dwóch silnych dźwi­
gów.· Okręt "Mewa" przewiezio­
no do pływających warsztatów re 
peracyjnych, celem dokonania 
gruntownej reperacji . 
GRUDZIĄDZ. ' 

Doniosły wynalazek Polaka. 
Mieszkaniec Grudziądza, .Kto­

dowski, dokonał wynalazku, mają 
cego zapobiegać katostrofom kole 
jowyrn przy złem nastawieniu 
zwrotnicy. Wynalazek ten pod na­
zwą "samoczynny przyrząd ha­
mujący" został przyjęty przez 
Urząd patentowy w Warszawie. 
Nowy wynalazek ustrzeże praw­
dopodobnie od wielu katastrof i za 
oszczędzi niejedno ludzkie życie. 
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PIOTRKÓW. 
Milionowy transport przemy­

tniczy. 
'N ostatnich dniach marca pa­

trol Policji Państwowej w Kamiń 
sku pod Piotrkowem spotkał się 
się przypadkowo z sze' ciu nałado 
wanerni samochodami ciężarowe­
mi. Jak następnie stwierdzono, na 
samochodach tych przewieziono z 
Niemiec w sposób niedozwolony 
olbrzymią ilość tytoniu, papiero­
sów, cygar, materjałów jedwab­
nych i pomarańcz. 
Wartość zatrzymanych towa­

rów obliczają conajmniej na mil­
jon złotych. 
Cały ten transport prowadził ja 

kiś agent, który po zatrzymaniu 
samochodów zaczął udawać war­
jata. Władze policyjne i celne pro 
wadzą energiczne Śledztwo, by 
wykryć całą szajkę przemytniczą. 

WILNO. 
Aresztowao\e szpiegów litew­

skich. 
Na pograniczu litewskie m za­

trzymano dwuch podejrzanych 
osobników, zamierzających prze-' 
dostać się bezprawnie -przez gra­
nicę do Polski. Przy rewizji zna­
leziono przy zatrzymanych falszy 
we dowody osobiste, oraz doku­
menty polityczne, świadczące, że 
ą na usługach wywiadu litew­

skiego. 

Wiadomości ze świata. 
ROSJA. 
Szosy z nagrobków cmentarnych. 

Bolszewicka rada miejska Mos­
kwy postanowiła skasować jeden 
z największych cmentarzy mos­
kiewskich. Wszystkie groby mają 
być zburzone, a nagrobki kamien 
ne zostaną oddane do rozporządze 
nia zarządu budowy szos. 

NiezwYkły straik kolejarzy 
sowieckich. 

Pracownicy sowieckiej ' połud­
niowo-wschodniej kolei żelaznej, 
chcąc zaprotestować przeCiwko 
surowym karom nakładanym na 
nich za wyrządzane szkody, za­
stosowali niezwyklą odmianę straj 
ku. Oto zaczęli ściśle wykonywać 
wszystkie rozporządzenia władz 
sowieckich, zamiast dotychczaso­
wego wprowadzenia zmian w za­
leżności od miej cawych warun­
ków. Skutkiem tego w ruchu ko­
lejowym powstała taka plątanina, 
że pociągi przychodziły z kilkuna 
tagodzinnym opóźnieniem. Za­
rząd kolejowy zmuszony był 
wejść w porozumienie z kolejow­
cami, aby przywrócono normal-
ny ruch. 

Aresztowanie sztabu wojennego 
w Charkowie. 

W Charkowie i na całej Ukrai­
nie od dłuższego czasu wzmaga 
się wrzenie i organizuje bunt 
przeciw sowietom. 

Obecnie został wykryty spisek 
wojskowy, wskutek czego rząd 
sowiecki kazał aresztować kilku­
nastu Wyższych oficerów sztabu. 
nadto aresztowano 16 profesorów 
uniwersytetu i 150 studentów. 

Dzielnice miasta, w których od 
bywały się aresztowania zostały 
otoczone silnemi oddziałami woj­
ska. Dwa szeregi aeroplanów czu 
wały nad miastem, aby w razie 
zaburzeń bombardować je gaza­
mi. 
NIEMCY. 
Jeszcze o umowie celnej austro­

niemieckiej. 
Państwa europejskie zaniepoko 

ione są niewyjaśnioną sprawą u­
rnowy celnej austriacko-niemiec­
kiej. Obmyślają one różne sposo­
by, by zmusić Niemców do wyco­
fania się z tej umowy i oddania jej 
(lJ rozpatrzenia Lidze Narodów. 

Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach należy się spodziewać no-
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wego wystąpienia państw do rzą 
dów w Wiedniu i Berlinie. 

Rozporządzenie prezydenta 
Hindenburga. 

Dnia 2 -go marca b. r. zostało 
ogłoszone w Berlinie rozporządze 
nie prezydenta łiindenburga, wpro 
wadzające na zasadzie 4 -go art y 
kulu konstytucji szereg nakazów 
dla zwalczania wykroCzeń o cha­
rakterze politycznym. 

Postanowienia dekretu zawie­
szają wolność zgromadzeń, pra­
sy i stowarzyszeń . Dotyczy to 
również przepisów o ochronie ta­
jemnicy pocztowej, swobody oso­
bistej, słowa i przekonań. Zakaz 
odnosi się do publicznych zgroma 
dzeń politycznych i pochodów, 
które muszą być zawczasu zgła­
szane władzom policyjnym. 

Nieuprawione po iadanie broni 
palnej karane będzie więzieniem 
do 6 miesięcy. Zakaz ten zostal 
wydany jakoby koniecznością 
energicznego przeciwdziałania ze 
strony rządu mnożących się w 
ostatnich cza ach wykroczeniom 
krańcowych organizacji polity­
cznych. 
LITWA. 
Tępienie polskości w szkołach. 
Ucisk i wynaradawianie Pola­

ków na Litwie przybiera coraz 
ostrzej ze fonny, zwłaszcza w 
szkolnictwie. Z pogranicza litew­
skiego donoszą o ' uwięzieniu i ze-
laniu do obozów koncentracyj­

nych polskiego nauczyciela Ma­
jew kiego i nauczycielki Trzębiń­
skiej, za nauczanie w szkole dzie­
ci hi torji polskiej. 

We wsi Nuśnice zamknięta zo­
tała polska zkoła ludowa. Powo 

dem było rzekomo nauczanie dzie 
ci w duchu narodowym polskim. 

Do litewskiego ministerstwa 
oświaty zgłosiła się delegacja pol 
kich towarzystw oświatowych 

ze skargą na ucisk i ciężkie poło­
żenie szkolnictwa pol kiego oraz 
prześladowanie polskiego nauczy 
ciel twa. \Vątpliwą je t rzeczą, 
aby bez poparcia pol kiego rządu 
Polacy na Litwie mogli otrzymać 
jakie ulgi. 
ŁOTWA. 

Wybory do rad miejskich. 
Wyniki wyborów do rad miej-

kich w dniu 29-ym marca b . r. 
w granicach państwa Łotewskie­
go dały poważne zwycięstwo pol 
skiej ludności. 
Według ostatnich obliczeń Po-
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lacy w Rydze uzyskali 2 manda­
ty do rady miejskiej. Poprzednie 
wybory dały Polakom tylko jedno 
miejsce; w Dynaburgu 'w po­
przednich wyborach Polacy otrzy 
mali 8 mandatów, obecnie zdobyli 
10. Białorusini i Litwini nie otrzy­
mali ani jednego miejsca. Dla Po­
laków będących na .obczyźnie, wy 
niki te mają duże znaczenie, gdyż 
przy większej ilości przedstawi­
cieli obrona polskiej ludności jest 
łatwiejsza. 

HISZPANJA. 
Nowa fala rewolucji. 

Rozruchy w Hiszpanji coraz bar 
dziej wzmagają się, a szczególniej 
w stolicy kraju Madrycie. 

'vV dniu 30-ym marca b. r. w Ma 
drycie odbyło się ogromne zgro­
madzenie przeciwrządowe, na któ 
rem przemawiał znany hiszpański 
powieściopisarz Mnamuno. W 
przemówieniu swojem występo­
wał on ostro przeciwko rządowi 
nawołując tłumy ludu do rewolu­
cji, usunięcia z tronu króla i utwo 
rzenia republiki. 

Po zakończeniu przemówienia 
policja aresztowała Mnamunę, co 
wywołało w masach ludu ogrom­
ne wzburzenie. 

W kołach rządowych nowa fala 
ruchu republikańskiego wywołała 
ogromne zaniepokojenie. Wojsko 
jest utrzymywane w Ciągłem po­
gotowiu, a miasto przypomina 
wielkie obozowisko. 
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KALENDARZYK, 
12 kwietnia - niedziela Przewodnia. 

Św. JuJjusza. 
13 kwietnia - poniedziałek. Św. Herme­

negilda męczennika. Pochodził z rodu 
królewskiego i był gorliwym 'wYznaw 
cą ' Chrystusa. Nie chcial się zaprzeć 
wiary świętej, za co własny ojciec 
kazal go ściąć toporem. Poniósl 
śmierć męczeńską około roku 586. 

14 kwietnia - wtorek. Św. Justyna, mę­
czennika z r. 304. 

15 kwietnia - środa. Św. Bazylji i Anas­
tazji. 

16 kwietnia - czwartek. Bł. Benedykta 
Józefa Labra. Zyl okolo roku 1783-go. 
Ojciec św. Pius 9-ty zaliczył go w 
poczet błogosławionych w roku 1859 
za jego święte, żebracze życie. 

17 kwietnia - piątek. Św, Aniceta pa­
pieia i męczennika. Zył około roku 
l75-go. Przyczynil się wiele do wy­
tępienia błędów heretyckich i był dwu 
nastym z rzędu papieżem po świętym 
Piotrze. 

18 kwietnia - sobota. Św, Apoloniusza 
męczennika. Zajmowal stanowisko se­
natora w Rzymie. Poniósł śmierć mę­
czeńską w roku 189-go za dzielną o­
bronę wiary katolickiej. 

Nr. 15. 

D Z I A L R O Z R Y W E ~. 
LOGOGRYF 

ulotony przez czytelników "Gazety Ty· 
godniowej z Krasocina. 

x 
x . 

Do kratek wpisać wyrazy o podanem 
- poniżej znaczeniu, tak: żeby litery ozna· 

czone krzyżykami czytane zgóry na dól 
dały nam imię ukochanej córeczki lloety 
polskiego. 

Znaczenie wyrazów: 1. Domek dla o· 
wadów, 2. Łódka Noego, 3. Co gnębi czlo 
wieka z przeziębienia się. 4. Zdrobniale 
koszula, 5. Góry rosyjskie, 6. Duży ze· 
szyt do rysowania, 7. Wyrak llochodzący 
ze zdenerwowania. 

SZARADA. 
Pierwsze - domek w ogrodzie, w któ· 

rym tysiące owadów śpiewa. 
Drugie - przyrząd do ścinania drzewa. 
Składai ąc oba wyrazy do spółki 
Utworzy się czynność jaskółki. 
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CENY PŁODÓVV ROLNYCH 
wedJug giełdy warszawskiej z dnia 

3-go kwietnia. 
Cena za 100 kilogramów wagon War' 

szawa: Zyto 24 - 24.75, Pszenica 29-30 
Owies jednolity 26~/lI-28. Owies zbiera· 
ny 24-25. Jęczmień na kaszę 24-25. ję­
czmień browarny 26--27. Otręby pszen' 
ne 19-20: Otręby pszenne średnie 
19. Otręby żytnie 17-18. Kuchy lniane 
32-33. Kuchy rzepakowe 20-21. Groch 
polny jadalny 27-30. Groch Victoria 32 
-35. Koniczyna czerwona bez kanianki 
czystości do 97 proc. 300-380. 
biała bez kanianki o czystości 
350-450. Wyka siewna 40-43 . .... l'raQ~" 
podwójnie czyszczona 93-97. 
siewna 43-45. Łubin żólty 23-25. 
bin niebieski siewny 38-42. 

Giełda pieniężna: 
Za l dolara 8 zł. 90 gr., za 1 rubel 

4 zł. 73 gr., za 100 franków 35 zl. za 
markę niemiecką 2 zł. 12 gr. 

PRZYSŁOWIA. 
Za pługiem - chleb znojny, 
Ale zdrowy i spokojny. 

Chleb smaczny i syty, 
Kiedy pracą nabyty. 
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Odpowiedzi Redakcji. 
Ks. Sarnecki Wrzeszczowa. 

ratę za l -y kwarta! otrzymaliśmy. 
kujemy. 

I(s. l(ucbarskJ, Piotrkowice. NumerY 
i 13 gazety byly wysIane. 

hmielniku i Koniecpolu nie 
wały nam braku przesyłki. Jest 

em ,że potrzebną ilość gazet 
ły. W sprawie tej zwracamy 
wzmiankowanych poczt. 

Redaktor: Ks. S. Dembczyk. 
----------------------------------~----------------------

Cena ogłoszeń: l wiersz milimetrowy w tekście 25 groszy, 1 wiersz milim. na ostatniej stronicy 20 groszy. 
VVszelkie artykuły są własnością Redakcji, przedruk bez upoważnienia wzbrOniony. 

Zakłady Gnficme F. D. Wilkoszewskiego w Częstochowie, fi Aleja 52, tel. 2-45. 
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